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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
G a z e t a  k o l o ń k a  stawia w  p o ró w n an ia  siły  morskie Anglii i t r a n c y i ,  

co poczytuje  za rzecz niezmiernie w ażną  dla całej E u ro py .  Porów nanie  to 
p ierw otn ie  uczynił lord adm ira l icyi, przedstawiając budżet parlamentowi 
angielskiemu, aby w y kazać ,  jak i w zrost  zrobiła F ra n c y a ,  a przez to jdać 
pobudkę  członkom do przyzw olenia  większych funduszy. Gazeta ta po ­
w iad a ,  źe w polityce sztuczna rów now aga; ja k ą  starano się tu  w prowadzić  
p rzez trak ta ty , je s t  niedorzecznością, ale p raw dziw a rów n ow ag a  jed y n y m  
szańcem prawa. Gdzie ustaje ró w n o w a g a ,  zaczyna się przemoc. R o zw i­
nięcie się m arynark i francuzkićj i północno-amerykańskiej jes t  dla tego n ie­
zmiernie waźnem do u trzy m yw an ia  rów now agi na morzu. Monopol m arynark i 
angielskiej,  powinien  by ł być zniweczony w  interessie ludzkości ,  zwłaszcza, 
k iedy floty handlowe w  znaczeniu poczynają  się rów nać flotom w ojennym  
i te ostatnie są jedynie  potrzebne dla strzeżenia w zros tu  i kwitnięcia p ie rw ­
szych. Em ancypacya na lądzie bez emancypacyi na m o r z u , nie mogłaby 
p rzy jść  do skutku. Na m orzu  w szystkie  na rody  mają rów ne  p raw a  i w o ln y  
handel,  bez wolnego morza istnieć on nie może. P ow inno  więc o to chodzić, 
aby  panem morza nie b y ł  sam jeden naród. Rozwinięcie francuzkićj ma­
ry n a rk i  je s t  korzystnem dla całej ludzkości. T rzeba  atoli rozpa trzyć  się, 
czyli siły Francyi na m orzu są  tak znaczne, iż może być w s ta n ie  kłaść ha­
mulec przew adze angielskiej. P ie rw szy  lord admiralicyi postanowienie 
w  obronie brzegów zachodnich F ra n c y i ,  uw aża ł za niezmiernie ważne. 
Dzienniki francuzkie odpowiedzia ły , że obw arow anie  tych brzegów, jes t  
tak liche, iż naw et na wzmiankę nie zasługuje. Co do samej floty s tosu­
nek pokazuje się tak i :  F rancya  ma 6  lin iowych okrę tów , 9 f rega t ,  1 9  k o r ­
w e t ,  1 5  brygów , 2 9  lekkich sta tków, 2 2  p rzew o zo w y ch ,  5 8  parow y ch  
i majtków prawie 3 0 , 0 0 0 .  Atoli ze 1 2 6  s ta tków  prócz p a ro w y c h ,  tylko 
1 5  mogłoby stanąć do boju. Anglia zaś posiada 1 8  s ta tków  l in iow ych  od 
7 2  do 1 2 0  dział, 1 8  fregat od 2 6  do 5 0  dz ia ł ,  5 3  k o rw e ty ,  4 4  lekkich, 
a 8 0  p a ro w y c h ,  w  ogóle zaś 2 1 3  statków. P rz y  statkach tych odpraw ia  
s łużbę 3 4 , 0 0 0  majtków. Co do b udże tów  siły morskiej oppozycyjne  dzien­
niki francuzkie p o w iad a ją :  budżet Anglii w ynosi przeszło 1 8 8  mil. f r . , ale 
z tego przeszło 1 7  milionów trzeba odciągnąć na u trzym anie  inwalidów, 
a nadto 1 4  milionów na utrzymanie poczt m orsk ich ,  azatera nie zostaje  
ja k  1 6 0  milionów fr. Budżet m arynark i francuzkićj wynosi 1 4 0  m i l . f r . ,  
ale od tego trzeba także odciągnąć summy, k tóre  w pro s t  nie  b yw ają  w y d a ­
wane na służbę m o rsk ą ,  i tak ko lon ie ,  które mają w Anglii oddzielny fun ­
dusz w e Francyi z budżetu  m arynark i w yczerpnę ły  w ostatnim ro k u  2 3  
miliony, budow le  w odne 1 0  milionów, materyały a r ty le ry i  morskiej 3  mil., 
galery 3 miliony. Na koszta różny ch  t r an sp o r tó w  do kolonii i Algieru, 
trzeba odciągnąć 6  m ilionów: ty m  sposobem czysto na flotę zostają się A n-

1 5 1  milionów, a F rancy i ty lko  9 5  milionów franków. M o r n i n g -  
C h r o n i c l e  dziennik Palmerstona u trz y m u je ,  że dzienniki francuzkie z um y- 
słu  przedstawiają  flotę francuzką jako zupełnie s łabą: k toby  im wierzył, 
tenby musiał p rz y ją ć ,  źe F rancy a  na morzu ledwie w kilka s ta tków  jes t  
w stanie stanąć , a tymczasem rzecz n iew ą tp l iw a ,  iż E ran cya  na morzu ni- 
g  y  nie mogła silniej w y s tą p ić ,  jak  właśnie teraz. M a  naród  ten interes 
tajenia się Ze sw oją  potęgą i umie to w ykonać. W ielk ie  summy wychodzą 
n iby  to na utrzymanie s ta tków  p rz e w o z o w y c h , a tymczasem b y w a ją  obra­
cane na podnoszenie floty. Napoleon pow iedz ia ł ,  że zw ycięztw o decyduje »ię 
p rzez to ,  tóra strona zostaje p rz y  zupełniejszych batalionach. Co do floty 
roożnabj powiedzieć, która straci mniej s ta tków . Mieć atoli wiele s tn tków  a 
mało do nich lu zi, je s t  to nieprzyjacielowi gotow ać pewne zw ycięztwo, pom a­
gać mu do odnoszenia tryum fów . I tak też naucza h is to rya  wojen morskich. 
Potęga morska Anglii nie opiera się na s ta tk ac h , ale na dokładnych majtkach, 
h rancya nie potrzebuje  pod tym  względem także rozpaczać , ma m ajtków  
? w innych  * obrotnych, a oficerów m orsk ich ,  może najlepiej na całej ziemi

wykształconych. Handel francuzki z A m ery k ą  zapowiada w z ro s t  o lb rzy ­
m i, a źe się p rzyczyni do ukształcenia w ielu  m a j tkó w , to o tem ani p o ­
wątpiewać nie można. Ale u F rancu zó w  każdy  p ros ty  człowiek je s t  p a -  
tryo tą ,  majtek francuzki nigdy nie s łuży  na  flocie cudzoziemskiej, a m ajtko­
wie angielscy są  ho ło tą  na jem ną ,  k tóra  tam się zobow ięzu je ,  gdzie w idzi 
pieniądze i s łuży  rów n ie  sw ojem u k r a j o w i , jak  jego nieprzyjacielowi. Z a­
rząd m arynark i od g ó ry  w  Anglii składa się z adm ira l icy i, k tóra  ja k  nie­
gdyś  R a d a  w o j e n n a  w A u s t r y i ,  czas na sporach spędza i za swemi ro z ­
kazami czekać każe adm ira łom , kiedy nieprzyjaciel żadnej chwili nie traci, 
tylko dzień za dniem ru ch y  robi. W  zarządzie floty francuzkićj panu je  
żw awość  i ruch l iw ość ,  które Napoleon ze za rządu  rew olucyjnego  w yn os i ł  
na pole bojów. W  Anglii inaczej admiralicya budu je  s ta tk i ,  jak  nakazuje 
potrzeba prak tyczna  i odmiany ju ż  p ływ ającego  s ta tk u ,  są nie raz koszto­
wniejsze ja k  jego budowa. W  ogóle zbro jna  m ary nark a  angielska starzeje 
s ie ,  a francuzka wzmacnia dopiero siły  młodzieńcze. T y lk o  F ran cya  jes t  
narodem rów nie  wielkim ja k  szlachetnym i musi dawać k ie runek  światu.

G a z e t a  A k w i z g r a ń s k a  zaw iera  dosyć długi a r ty k u ł  o wolności 
d r u k u ,  w  k tó rym  p o w iada ,  że rząd  prusk i rzeczywiście poczynił  w niosk i 
względem zaprow adzenia  wolności d ru k u  w  Niemczech. D ow odzą  tego a r ­
ty k u ły  po dziennikach niemieckich o cenzurze zamieszczane, ale je s t  pe­
wniejsza wiadomość z należytego źródła. R z ą d  austryack i miał w ystąp ić  
z o pozycyą  i nakoniec wręcz oświadczyć, źe się do tego skłonić nie może. 
Pod ja k ą  formą z jakiemi obw arow aniam i ma przyjść  wolność d ru k u  o tem 
jeszcze się wywiedzieć nie można. A r ty k u ł  ten kończy się w  nas tępu jący  
sposób: pod ług  wszystkiego nie można sądzić, aby po li tyka  aus tryacka  n a ­
daw ała dalej k ierunek polityce pruskiej.  Bez w ątpienia  A u s try a  w  ściślej­
sze wejdzie połączenie z R o s s y ą ,  a tymczasem R o ssya  będzie się coraz bar­
dziej oddalała od P ru s s ,  ale P ru s sy  jeżeli chcą się opierać na  ludach nie­
mieckiego szczepu, muszą im podać rękę  i zawrzeć przym ierze  daleko p rz y ­
datniejsze dla sw oich interessów. Nie masz w ą tp l iw o ś c i , iż massy w o jsk  
rossyjskich  w Polsce i po łudniow ej R o s s y i , nie  są wcale tak znaczne, ja k  
wiadomościami o nich zapełniają dzienniki niemieckie rozmaici ko rresp on -  
d enc i , atoli ubieganie się innych  m ocarstw , za interessami dla siebie w y -  
łącznem i, a mianowicie ze s tron y  F rancy i przez m ałżeństwo M ontpensiera ,  
ze s t ro n y  A ustry i  przez powiększenie  posiadłości zaborem K rak ow a  ze 
s t rony  Anglii przez szukanie panow ania  handlow ego na  pó łw ysp ie  p irenej- 
sk im , obudzi się zapew ne w R ossy i plan u lu b ion y  w zględem przyłączenia  
do swego państwa księstw naddunajskich. P ro tes tacye  dyplom atyczne nie- 
narobią  Rossyi wielkiego k ło p o tu ,  zw łaszcza ,  jeżeli A u s try a  spuściwszy 
z oka interes Niemiec zaw rze  z R o ssy ą  ścisłe sprzymierzę zaczepne i odporne.

WIADOMOŚCI ZA6BAHICZHŁ
K r ó l e s t w o  Pol ski e .

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j .  — (Gaz. dla L itw y  i M azurów .)  Z  zadzi­
wieniem s ły sz y m y ,  źe tu  i owdzie okazują niedowierzanie  z p o w o d u  po­
mnażania w ojsk  rossyjskich w naszym sąsiedzkim kraju . Z  pew nością  zarę­
czyć m oż em y ,  źe od wielu dni rossyjskie w ojska w szystk ie j  broni w  wiel­
kich kolumnach pod Brześciem Litewskim przesz ły  granice polski i zajm ują 
k w a te ry  pomiędzy W a r s z a w ą  a austryacką  i p ru s k ą  granicą. R ównie  w iemy, 
że polskie pap iery  spad ły  znacznie, a p rzeciwnie za d u k a ty  p łacą po 1 7 | s g r . ,  
k iedy dawniej z trudnością z 2 s g r .  ażio p rzy jm ow ano . Równie wieść się ro z ­
chodzi o wcieleniu królestwa do cesarstwa, a nie o samem zniesieniu linii cel­
n e j ;  obecnie zaprow adzają  ję z y k  rossy jsk i  w e wszystkich polskich biurach, 
z w yją tk iem  wydziału  sprawiedliwości i finansów. U m ysły  ch łopów  są 
w zburzone przeciw p an o m ,  co grozi niebezpieczeństwem. Od chwili ja k  
ogłoszono ukaz cesarski znoszący d a rm och y , nienawiść ch łopów  wzrasta  
p rzeciw  panom i ich r z ą d ż c o m , gniewają się i odgraża ją  chłopi p rzy  każdem
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w z y w a n iu  ich na pańszczyznę, nie raz w zbraniają  się odrabiać pow inności 
i  siłą  broni muszą być znaglani do roboty .  Nienawiść więc coraz bardziej 
w z r a s t a , g dy  tymczasem rząd  zapew nia  szlachtę, że najmniejszy bu n t  ch łop­
ski jak  na jsurow iej ukarze. Chłopi tymczasem uw ażają  pańszczyznę za znie­
s ioną  rozkazem cesarza i sądzą  źe szlachta, która w z y w a  co chwilę pomocy 
rządow ej przeciw  n im ,  samowładnie i przeciw roskazowi cesarza sobie p o ­
stępuje. Z  tego p o w od u  po wielu wsiach wręcz oświadczyli chłopi p anom : 
»Cesarz chce naszej w olności,  naszego szczęścia, ty lko w y  się temu opiera­
cie!® I takie zdania tem łatwiej uczepiają się chłopów , im większa na nich 
ciąży pańszczyzna ,  a nienawiść tem zaciętsza w zras ta ,  im częściej i g w a ł­
to w n ie j  pędzą  ich do roboty  za pomocą kar i załóg w ojskow ych . W  każdym 
p rz y p a d k u  przepaść pomiędzy panem a ch łopem , w sią  a dw orem się ro z ­
sze rza ,  której nic zapełnić nie je s t  w stan ie ,  jak  w ym iar sprawiedliwości 
ludowi.

W a r s z a w a  d n ia 2 1 .  Marca. — W a r s z a w s k i  0  b e r - p  o l  i c m a j  s t e r .  
Z  pow odu  ciepła od kilku dni trw a jącego ,  lody na W iś le  są  tak słabe, iż 
niebezpiecznie jes t przejeżdżać lub przechodzić bez nie , ostrzegam przeto, 
że Policya  w ykonaw cza  o trzymała w tym względzie jak  najściślejsze rozka­
z y ,  i że każdy k toby  bez względu na własne bezpieczeństwo chciał p rze je­
żdżać lub przechodzić bez lody po W iś l e ,  do odpowiedzialności policyjnej 
pociągniętym zostanie. Je n e ra ł  major, Abramowicz. Sekretarz  Kwieciński.

G a 1 i c y a.
K r a k ó w ,  1 8 .  Marca. — Od czterech miesięcy należeray do Galicyi, a 

jed nak  musim y być  opatrzeni w  p aszpor ta ,  jeżeli idziemy na przechadzkę 
przez m ost na Podgórze. — W iadomości z Galicyi nadchodzą do nas coraz 
okropniejsze . Choroby, nieodstępne od g ło d u ,  przerzedzają  szeregi ludu. 
W  skutek  deputacyi wysłanej przez n iek tórych  panów  galicyjskich do W ie ­
dnia , o trzym ały  władze w  Galicyi ro z k a z , ażeby się w strzym ały  aż do dal­
szych ro zp o rząd ze ń ,  w  zaprow adzaniu  odmian w  pańszczyznach, i aby 
p a ten t w y d a n y  co do robocizn w  całej monarchii austryackiej, Galicyi wcale 
nie dotyczył.  — U trzy m u ją ,  że w szyscy  w ięźn iow ie ,  na k tó rych  padnie 
■wyrok za powstanie  w  ro k u  przeszłym na lat 5  lub d łużej ,  posłani zostaną 
do kopalni żyw ego śrehra  w  Idryi. Z  1. K wietn ia  zapewne utracim y do­
brodzie js two czytania gazet francuzkich. Od 15 .  zaprow adzono podw yższone  
cło w y c h o d o w e  od w szystk ich  zboża gatunków .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 1 8 .  Marca. — K ró low a K ry s ty n a  obiadowała w czora 

w  tuileriach, a w  niedzielę da wielki o b ia d , na  k tó ren  w szyscy  ministrowie 
są  zaproszeni. P a n  Guizot miał w czora  z n ią  d ługą  rozmowę.

M arszałek B ugeaud spodziewany tu  2 5 .  Marca, ale zapewne ńieprzybę-

dzie, bo ciężko zachorow ał.  . . . . . .
Dziennik spo ró w  rozw odzi się szeroko nad w yw ozem  zb oza ,  i ośw iad­

cza się za zdaniem lorda Joh na  Russia  względem dozwolenia w yw ozu .  
Z akaz w y w o z u  zboża podobałby  się niezawodnie ludowi, k tó ry  z przeraże­
niem spogląda na w y w ó z  zapasów  zboża; ale g d y b y  w N ow ym  Jorku ,  
gdzie także o 5 0  procen t podn ios ły  się ceny zbożow e, zakazano w yw ozu ,  
czyliźby nie nastąpił głód u nas p ow szech ny ?  Żaden naród przeto  niepo- 
w in ien  zamykać swego ta rgu  i oddzielać się od innych narodów , bo niewia­
d o m o ,  k iedy u  niego samego zboże się nieobrodzi. Słusznie przeto lord 
J o h n  Russcl powiedział, że nie należy ustanawiać ta rgów  n a rodow ych , ale 
istnieć powinien  pow szechny  ta rg  św ia ta  dla wszystk ich  ucyw ilizow anych  
n a ro d ó w ,  gdzieby zw ożono zew sząd  p rzew y żk ę  po trzeb  narodow ych , 
a z tam tąd  rozwożono, gdzie się okaże potrzeba zboza.

Constitutionnel narzeka na nieład w  administracyi finansów. Deficit 
w z ras ta  z każdym dniem coraz bardziej.  Pew ien k o n se rw a ty w n y  deputo­
w a n y  i kupiec  zarazem ozw ał się na saionie ministra Lacave Laplagne, ze 
g d y b y  dom je g °  handlowy w takiem znajdow ał się p o ło ż e n iu , jak  p rz y ­
chody  p ań s tw a  pod  sterem ministra sk a rb u ,  natychmiast ogłosiłby się za 
bankru ta .  Dalej żąda  Constitutionnel, ażeoy rząd  o św iadczy ł ,  jak i się nie 
dostatek  zboża o k azu je ,  ażeby wiedzieć, jak  rzeczy stoją. Dawniej mini­
s te rs tw o  chojnie nas obdarzało  okólnikami, ogłoszeniami, szczególniej w mie­
s iącu  W r z e ś n iu ,  gdzie z zarozumiałością opowiadało, że taki nas niedosta­
tek nie do tknął.  C onsti tu tionnel gorzko przygania to niewczesne uspokoje ­
nie o b yw ate l i ,  a teraz cierpi dla tego F rancya  okropn ie ,  zw łaszcza, że 
w  Odessie nie masz ju z  wielkich zapasów zboza. Grozi nam wielkie nie­
szczęście, a minis ters two w acha się w  tej mierze oświadczyć.

W  ostatnią niedzielę zebrali się niemieccy robotnicy w e wsi Belleville 
p rzed  barierami P a ry ż a ,  know ając  jakieś komunistyczne spiski. Pclicya 
ich aresztow ała. W  ogóle przyznać  należy, że policya francuska czujne 
nader  ma oko od niejakiego czasu na stow arzyszen ia  komunistyczne, a od 
czasu ro z ru c h ó w  zbożowych po depa r tam en tach , wszystko złe przypisu je  
kom unizm ow i. — Bawiący tu  od dłuższego czasu niemiecki pisarz K arol 
G rim  o trzym ał od rz ąd u  francuskiego roskaz opuszczenia Paryża  w  prze­
c iągu  2 4  godzin, a F ran cy i  w trzech dniach, inaczej zostanie p rzym usow ym  
sposobem w y p ro w ad zo n y  zagranicę.

W czo ra j  o tw orzono  w y s taw ę  płodów sz tuk i ;  sąd przysięgłych p rzy ­
puści ł  na w y s taw ę  2 0 1 0  obrazów , 1 6 8  dzieł rzeźbiarskich , 2 0  robót a r ­
chitektonicznych, 9 5  miedziory tów  i 2 8  kamieniocisków.

Na wczorajszera przedstawieniu  Alcesty Euripidesa p rzysz ło  do zawi-

chrzeń. S tudenci p raw * i medycyny, k tó rzy  tw o rzą  publiczność parte row ą, 
niebyli zadowoleni tą  sztuką i okazywali głośno sw e nieupodobanie, przezto 
przyszło do starcia się z kiakicrarai na ję tym i,  k tórych  wytuzili,  a nareszcie 
kompania gw ardy i  municypalnej weszła na parter i g w a łtow ny m  sposobem 
wydajiła z niego s tudentów . Courrier  franęais dziś się u jm uje za studen­
tami i p o w ia d a , źe agenci policyjni z nimi sobie jak  najbrutalniej postąpili.

Kiedy w rok u  1 8 3 0 -  w  gabinecie francuskim rozbierano pytanie  wzglę­
dem ty tu łu  Excellence , czy ma być daw any m inis trom , rzekł k ról ża r t tm :  
Excellence sera qui v o u d ra ,  excellent qui pourra .

M onitor algierski podaje całą ludność europejską  Algieru na 1 2 5 , 0 8 3  
dusz , z k tó rych  1 2 , 0 0 0  trudn i się rolnictwem. Dosyć mało na lat 1 7  
administracyi.

W  dzisiejszym monitorze czytamy, źe pan Kisseleff z polecenia cesarza 
ma zakupić za 5 0  mil. fr. re n t ,  które bank posiada, w edług  k ursu  średnie­
go. W c z o ra  zaw arł  układ d y rek to r  banku z rossyjskira rządem o to ku pn o  
re n t ;  summę tę oddadzą go tow izną  bankowi w  Pe te rsburgu  do rozporządze­
nia. W e d łu g  Nationala ma bank zamiar za te pieniądze kupić zboże w R o ssy i ,  
a trattami na skarb cesarski wypłacać. Bank ma do płacenia 2 5  mil. franków  
w Anglii ,  tak że mu tylko pozostaje 2 5  mil. na zakupow anie zboża. — Hrabia 
Bresson zostanie m ianow any posłem w W ie d n iu ,  a hrabia Flahault w L o n ­
dynie.

Głoszą źe k ró low a K ry s ty n a  pogniewała się bardzo z k ró low ą Izabellą 
sw ą  córką. Nie tak rych ło  myśli powracać do Hiszpanii.

Courr. fr. donosi ,  źe stolica apostolska ma zamiar w p ro s t  wysłać posła 
do niebieskiego p a ń s tw a , ażeby tam bronić in teressu katolików. P od obno  
s ław ny orientalista , abbate Salvi o trzym a missią do Chin. Ma on osieść 
w  Makao i o trzymać nietylko do C hin , ale na  cały najdalszy wschód roz ­
ciągające się pełnomocnictwo.

Constitutionnel donosi z H a j t i ,  źe prezes rzeczpospolitej R icher każe 
kopać za skarbem , k tó ry  T o  u s s  a in  t zachował. T o u ssa in t ,  powiedziano 
w liście, ścigany przez w ojska  francuzkie ,  rozkazał 1 5  mil. frank, zakopać 
w niedostępnych praw ie  błotach i zam ordować m u rzy nó w  przy  tej robocie 
za trudnionych. Jednem u z nich udało się uciec. Ż y ł  on na w yspie  Kubie, 
kilka razy  uwiadomiał on o tem rząd h a j ty jsk i ,  ale napróżno. Dopiero teraź­
niejszy prezes w y k u p i ł  go i każe poszukiwać skarbu zakopanego.

W y ja z d  królowej K ry s ty n y  z M ad ry tu  b y ł  przedmiotem wielu rozm ów  
w sali konferencyi izby deputow anych .  W iadom ość ta zapowiedziana p rzez  
J o u r n a l  d e s  D e b a t s  uczyniła mocne wrażenie. D ow od zon o , źe lord  
P alm erston  w ym agał koniecznie tego odjazdu i źe to  jes t  p ie rw szy  krok  na 
drodze ustąp ień  , na k tó rą  w s tąp ią  gabinety fracuski i hiszpański dla uspo­
kojenia gn iew u Anglii. P an  T h iers  w  ostatniej mowie ośw iadczył ,  źe 
w  swej podróży  po Hiszpanii przekonał się, iż od Bajony do K ad yx n  k ró ­
lowa K ry s tyn a  uw ażaną  je s t  za ajenta rządu  francuskiego. Zdaje s ię ,  iż 
lord Palmerston oprócz sw ych  u w ag  osobistych, przedstaw ił jeszcze to zda­
nie pana T h ie r s ,  by  nakłonić k ró low ę K ry s ty n ę  do w yjazdu ,  widząc w  tem 
je d y n y  środek uspokojenia  niechęci Anglii ;  w szystko to  je s t  p raw dopodo- 
bnem , jeżeli sobie p rzypom niem y jak  Anglicy pow staw ali  na małżeństwa 
hiszpańskie i jakie krzyki dzienniki angielskie r z u c a ły , z p o w o du  obecno­
ści kilku francuskich okrę tów  w ojennych  w Minorce. Dzienniki angielskie 
w ówczas ob jaw iły  obawę, ażeby przez w p ły w  królowej K ry s ty n y ,  F rancy a  
nie zyskała w y sp  Balearskich. Nie podobna inaczej w ytłum aczyć odjazdu 
kró low ej K ry s ty n y  w  chwili tak dla Hiszpanii niebezpiecznej jak  dzisiejsza. 
Montemoliniści śmiało podnoszą  g łow y . W iadom o z ja k ą  sztuką lord Pal­
merston potrafił korzystać z obecności hrabiego de Montemolin w  Londynie  
i zapew ne przedstaw ił  go jo ko  g łow ę M e d u z y , b y  postrachem zyskać naj­
przód ow o pierwsze a następnie dalsze ustąpienia.

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  wczoraj ogłosił a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  dowodzi, 
źe ogólny deficyt f inansów F rancy i w  końcu roku 1 8 4 8  w ynosić  będzie 
ty lko  6 4 8  mil. fr. D łu g  n iew ylikw idow any  od 1 8 3 0  r. ciągle praw ie  by ł  
w  takiem deficycie i tylko w y pad ko w o  przez lat parę  znosi ciężar 5 0 0  mil. 
fr. Zresz tą  z t e j l i c z b y 6 4 8 m i l . f r .  winniśmy w edług  J o u  r n a l  d e s  D e b a t s ,  
3 5 0  mil. fr. oddaniu na czas krótk i w ładzy  w  ręce opozycyi, a 1 0 0  do 1 5 0  
mil. głodowi. A r ty k u ł  ten J o u r n a l  d e s  D e b a t s  kończy się pow inszo­
waniem ministrom dzisiejszym. »Zyczymy, mówi J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  
opozycy i ,  jeżeli tak długo pozostanie u s teru  r z ą d u ,  by  mogła przedstawić 
bilans rów nie  zadowalniający w  końcu swej administracyi.**

Cała ludność P a ryża  w 1 8 4 5  r. w ynosiła  1 , 0 5 3 , 8 9 7  m ieszkańców; 
dzieli się ona zaś następnie: ludność stała 9 4 6 , 7 2 1 ,  kolegja, szpitale, dom y 
p rz y tu łk u  8 8 , 5 2 5  załoga w ojskow a 1 9 , 7 0 1 .  W  P aryżu  liczą 2 9 , 5 2 5  
dom ów  zamieszkałych, 3 4 1  niezamieszkałych, 3 5 5  budujących się mieszkań; 
5 3 3  placów nie p o k ry ty ch  budynkami, 3 7 4 , 9 6 0  mieszkań zajętych. W  tej 
liczbie ogólnej 1 , 0 5 3 , 8 9 7  o só b ,  n iezam ężnych , poczynając od niemowlę­
cia u  piersi aż do starca jes t 3 1 5 , 1 7 6  kobie t ,  2 4 0 , 2 5 1  m ężczyzn ,  razem 
5 5 5 , 4 2 7  ° st)b bezżennych i niezamężnych.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 1 6 .  Marca. — Na posiedzeniu wczorajszera izby niższej 

p row adzono  dalej diskussię, czyli izba ma się zawiązać w  komitet nad bilem 
w spierania  ubogich irlandskich. Odroczono jednak  to pytanie  z p o w o du  
spóźnionej p o ry .  W alczono podczas diskussyi za i przeciw  konieczności
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p raw a  tego. S ir  W. Clay uw aża ł za rzecz k o n ieczną , ażeby Irlandya 
o trzym ała p raw o  względem u b o g ich , k tó reby  zapobiegało głodow ym  śm ier- 
ciom ; dla tego pochw ala ten b il, k tó ry  zaprow adza z w ielką przezornością 
zasadę w sparcia. Później to p raw o  o ubogich irlandskich może być  z ró ­
w nane z angielskiem. K apitan Jones sądzi, że jeżeli zasada przejdzie w sp ie ­
ran ia  ubogich po za domami roboczem i, natenczas ani jednej rodziny nie 
będzie w Ir lan d y i, z k tórej jeden  lub dw óch członków  nie będzie żądało 
w sparcia. Pan  S tu a r t ży czy ł, ażeby system at w ychodztw a został zap ro w a­
dzony  w Irlandy i. Pan J . O’Connell ostrzega lorda Jo h n a  R usse l, ażeby 
się nie pośpieszał z zm niejszeniem  robo tn ików  przy  pracach publicznych na 
2 0  p ro cen t, poniew aż następnie spodziew ać się należy, że we w ielu h rab ­
stw ach  nastąp ią  w y b u ch y  szalone lu d u ; rów nie nie w ypada pow strzym y­
w ać przechodów  robo tn ików , jeżeli w zburzenie um ysłów  nie ma nastąpić. 
Chociaż nie w iele spodziew a się po tym  bilu rz ąd o w y m , jednak  za nim 
głosow ać będzie. G dyby  zam iast tego p raw a p rzyzw olono  Irlandy i trz y  
lub  cztery  razy  w iększą pożyczkę, b y ło b y  rzeczą pożyteczniejszą. A ngiel­
skie p ry w atn e  osoby  okazują się w spaniałom yślnie względem  Irlandyi, p a r­
lam ent zaś wcale inaczej sobie postępuje. W ie lk a  pożyczka najlepsze skutki 
w y w arłab y  na Irlan d ią , a raoźnaby j ą  spłacić dochodam i z kolei żelaznych. 
N ależałoby  także w ielkie podatki nałożyć na ży jących  zagranicą panów , 
k tó rz y  pieniądze z k ra ju  w y p ro w ad za ją , trw o n ią  je  zagranicą i n iedbają
0 w łasnych  lu d z i, z k tó rych  ż y ją ,  a k tó rych  z ogrodów  w ypędzać każą, 
—  S ir  D. N o rry s u w aża w sparcia poza domami roboczem i sku teczniejsze- 
m i, aniżeli w  dom ach, k tó re  w szystk ich  obiąć nie mogą. L ord J. M an­
ners p ow iada , że przez psucie się kartofli 6 0 0 ,0 0 0  naczelników  rodzin 
nie je s t w stan ie  w y ż y w i ć  sw oich fam ilii, i że przez rząd  obm yślone 
środk i w cale nie w ystarczają . B yć m oże, że za pom ocą u p ra w y  pó l 
p ustych  i przez w ychodztw o 1 0 ,0 0 0  naczelników  rodzin  znajdzie w y ­
ży w ien ie , ale co się z drugim i s tan ie?  Jeżeli policzym y w szystko, co rząd  
przez  budow le pub liczne , ry b o łó s tw o , p rzez  p o ż y c z k i  dziedzicom na po­
p raw ę  ro lnego gospodarstw a dokaże, to p rzy jąć  należy, że 1 0 0 ,0 0 0  o jców  
rodzin  znajdzie n o w ą pracę, ale pozostanie nadto  2  m ilionow a ludność w y ­
staw iona na p rzypadk i losu. Plan B en tinka , acz mu zarzucano sam olubne 
pobudk i, jedyn ie  m ógł dokazać w ielkich sk u tk ó w ; je s t przeciw  bilowi, po ­
niew aż on może zru jnow ać  dziedziców  irlandsk ich , zam iast ich zachęcić, 
aby  przez  ro b o ty  dla nich w y k o n y w an e , w spierać tem samem ubogą lu ­
dność. P an  L abouchere na to  odpow iada, że lord  M anners dla tego się 
przeciw  bilow i ośw iadcza, bo odrzucono p ro jek t lorda B entinka. C hw ali 
n iek tó rych  ty lko  dziedziców  irlan d sk ich , np. S ir  R . B ooth  ze S ligo, k tó ry  
m nóstw o  ludu  w ybaw ił od śm ierci g ło d o w e j, ale w iększa daleko je s t liczba 
dziedziców , co udaje pa trio tó w , a nie dba o l u d , z k tórego ży je , i dla tego 
b il ich zm uszać b ęd z ie , do dopełniania obow iązków . O’B rien są d z i, że 
rząd  przez stosow ne środki m ógłby się wielce p rzy łożyć do pom yślności 
Ir la n d y i, ale 1 0  mil. u ży to  na ro b o ty  mało przynoszące zysku . W  końcu 
tłum aczy ł się pan R oebuek , że nie ma osobistej nienaw iści przeciw  dziedzi­
com irlandskim . G łow nem  złem jednak  w Irlandy i je s t podział je j ziemi na 
drobne części, jeżeli te nie w ydadzą obfito k a rto fli, natenczas głód panuje 
pom iędzy ubog im i, k tó rych  nadto g n ęb ią , skoro  się z czynszu nie w ypłacą
1 dla tego potrzeba ścisłych p raw  o ubogich, k tó re  się w  A nglii skutecznem i 

okazały.
Podczas dzisiejszego posiedzenia ośw iadczył lord Palm erston na in te r- 

pe llacy ą , że w senacie stanów  am erykańskich  w szczęła się diskussia nad 
opodatkow aniem  irlandskich w ychodźców , z resz tą  nie masz żadnego dow odu, 
aby  Irlandczyk  ląd u jący  w  A m eryce opłacał podatek 5  funt. szt. Na inne 
zapytan ie  odpow iedział lord Palm erston , że rząd  angielski podziela to  p rze­
k o n an ie , że poseł angielski na kongressie w iedeńskim  w e w szystk ich  u k ła ­
dach i p ro toku łach  ro k u  1 8 1 4 .  i 1 8 1 5 .  w ystępow ał jako  s tro n a  układająca 
się. N astępnie izba przeszła do d iskussyi nad odroczoną sp raw ą krakow ską.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 8 . M arca. —  D on E n riquez  uznał za rzecz w łaśc iw ą na­

pisać list z T u l  o n u  pod  dniem  2 4 . do kortezów , k tó ry  dn ia  6- odczytano 
na  kongressie. P ow iada w  tym  liście, że po zam ęściu królow ej i je j sio­
s try , uw aża się za księcia ju ż  stojącego na b o k u , m ającego p raw o  trzym a­
n ia  się sw ej skłonności serca i że chciał pojąć w  m ałżeństw o H iszpankę Ca- 
stella-G helly  Fernandez  z K ordoby , córkę hrabiego i h rab iny  de Castella de 
la  V illa -N u ev a  y  G ardez , udał się w  tym  w zględzie do k ró lo w e j, ta mu 
udzieliła pozw olenie pod tym  jed y n y m  w arunkiem  , ażeby przez niejaki czas 
nie baw ił w  stolicy i w skutek  tego, p rzy s tąp ił do spisania in te rcyzy . T ym  
czasem lubo schorzały  od jes ien i, lubo dnia 6 . Lutego leżał w  ło zk u , prze­
cież dnia 7 . został poim anym  i w śród bagnetów  bez puszczenia do pożegna­
nia się z k ró low ą i z królem  do B arcelony odw iezionym . Tam  ledw ie mu 
spocząc d o zw o lo n o , m usiał z m issyą od m inistra m arynark i puścić się do 
N eapo lu , ale bez o rszak u , bez po trzebnych  urzędn ików , bez należytych 
jnateryałow , a naw et bez funduszów  lubo je s t infantem  i naczelnikiem floty. 
P osłannictw o to  pod innem i okolicznościam i bardzo zaszczy tne, lecz w  obec- 
n y ch  okoliczności i w podobny sposób pow ierzone nie je s t wcale dla niego 
przyzw oitem . Z ostał oddalonym  od k ra ju , od fam ilii, od dam y, k tó rą  
chce po jąć w m ałżeństw o. Przecież nic złego nie z ro b ił, aby używ ano  tak 
su ro w y ch  środków  przeciw  niem u. Nie może cofać sw ego s ło w a , gdyżby

b y ł złym  szlachcicem. P orzuciw szy  m arzenia daw nego czasu n ieprzyjazne 
system atow i k o n sty tu cy jn em u , k tó ry  teraz uw aża za p ra w n y  i dający ka­
żdem u opiekę, donosi kortezom  narodow ym  o sw era p o ło żen iu , a na m ocy 
p raw a i stosow nie do przepisów  pragm atycznych , obstaje  p rz y  te rn , że 
się chce ożenić ze w sporanioną damą.

B a r c e l o n a ,  dn. l l .  M arca. — K arliści zw ani M atinos są  tak  śm iali, 
że w padli do gm iny G arcia , leżącej tuż p rzed  bram am i naszego m iasta i całą 
noc w  niej spędzili. Pokazali się także w  pobliskich gminach S aria , Sam - 
boy i San G ervasi. Tym czasem  kolum ny w o jska  regularnego m ęczą się do 
upadłego ściganiem pow stańców , a znaleźć ich nie są  w  stan ie , w  okolicy  
B urguerola udybano  jednakże bandę T ris tauego  i po rażono . W  naszem  
mieście pozostaw iono ty lko  m ałą za łogę , a polieya bardziej daje oko na 
progresistów , niż na karlistów . P u łkow n ik  R ip o ll, k tó ry  na  nieszczęście 
ma być szw agrem  zm arłego jenera ła  Z u rb an o , został poim anym  i w  cy ta­
deli zam kniętym .

N i e m c y .
N o r y m b e r g ,  dn. 1 4 . Marca. — M em orandum  czterech uw oln ionych  

ze s łużby  m in istrów , k rąży  z ręki do rę k i , obudzą ciekaw ość, •ale n ierob i 
w ra ż e n ia , bo nie je s t z w ielkim duchem napisane. D zienniki zagraniczne, 
k tó re  je  zaw iera ją  są  zaw sze konfiskow ane, ale oczyw iście ju ż  bez celu. 
M em orandum  to w yszło  z pod p ió ra  pana A bla i s tra szy  B aw ary ą  wielkiem i 
niebezpieczeństw am i. Nie m ają jedn ak  te obaw y nic za sobą. W reszcie  
pan Abel n ieby ł wielkim człow iek iem , n ie miał n igdy silnej popularności 
i dla tego pomimo sprzy jaznych  okoliczności, n ieprzy jdzie  te raz  do n iej. 
Cała sp raw a je s t ty lko  dw orskim  zatargiem .

R O Z M A I T E  W U D  0 « 0  SCI .
Koleje żelazne w Europie i w Stanach Zjednoczonych 1847. r.

IV . Niemcy.
P raw o  pod  k tórego w pływ em  w y k o n y w ają  się drogi zelazne w  N iem ­

czech , zmienia się w edług  rozm aitych p ań stw  to rozległe te rry to riu m  sk ła­
dających. W e F ran cy i ta ry fa  oznacza się w ed ług  kosztów  anszlagow ych 
rozm aitych kom panii; inaczej się dzieje w  P ru ssach  i A ustry i.

W  Prussach  kom pania ma p raw o  p rzez  tr z y  la ta , p ocząw szy  od 1. 
S tyczn ia  roku  następującego po o tw arc iu  drogi zelaznej w  całej długości, 
do odbyw ania w yłącznie, bez konkurencyi, w szystk ich  tran sp o rtó w , i ozna­
czania ceny od przew ozu  tak  osób ja k  to w aró w . Jednakow oż musi p rzed ­
staw iać w ładzom  i afiszami ogłosić ta ry fę , ja k ą  p rzy jąć  chcia ła , ogłaszać 
podobnież w szelkie zm iany jak ieby  później p rzy jąć  należało i podać je  rz ą ­
dow i najm niej na sześć miesięcy przed ich zastosow aniem . W in n a  prócz 
te g o , dokonyw ać w szelkie tran spo rta  bez różn icy , po cenie ta ry fą  oznaczo­
nej. Po up ływ ie  trzechletniego te rm in u , rz ą d  zastrzega sobie p raw o  upo­
ważnić jakiego przedsiębiorcę do exploatow ania drogi źe lazn ć j, w  konku­
rencyi z kom pan ią , k tó ra  j ą  zbudow ała , za op ła tą  m yta oznaczonego w  sto ­
sunku  do dochodów  i w ydatków  exploatacyi. A le to  zastrzeżenie żadnej 
w agi nieposiada i w skazuje n iedośw iadczenie, jak ie  miano jeszcze w  1 8 3 8 -  
ro k u  (data  p raw a w  tym  w zględzie w ydanego ), co do exploatacyi d ro g  że­
laznych. W ażn ie jszą  k lauzu lą  je s t nadająca rz ą d o w i, po u p ły w ie  trzec łu  
letniego te rm in u , praw o zniżenia ta ry fy , w  razie gd yby  po od trącen iu  fu n ­
duszu  zasobow ego, dochód z drogi p rzenosił 1 0 f  od p ierw otnego  kap ita łu  
nakładow ego. Skutkiem  tej k lauzu li, kom pania obow iązana je s t znizać sw e 
ta ry fy  dopóki zyski do tej g ran icy  nie zstąpią.

W  A u stry i kom panie posiadają dow olność w  oznaczaniu ta ry f  sw oich, 
dla tego skarb  do zm niejszania w tedy  ty lko  zm usić je  m oże, k iedy  czysty  
zysk  przenosi 1 5 §  od kapitału .

W  B aw ary i na kolei żelaznej T au n u s u rządzen ie ta ry f  nastąp iło  za po- 
przedniem  zatw ierdzeniem  rządu .

P ra w o  D uńskie oznacza maximum cen p rzew o zu  na kolejach.
N areszcie kom pania drogi żelaznej z H am burga do B ergedorf je s t pan ią  

ta ry f  sw oich.
W  Niemczech drogi żelazne b u d u ją  się w  trzech odm iennych w aru n k ach : 

linie najw ażniejsze i mające znaczenie strategiczne zbudow ane zostały  i  są  
exploatow ane przez kom panie, na n iektóre rz ą d  udzielił zasiłk i, albo zarę­
czy ł minim um procentu .

L ubo każde państw o  czyli stan  zbudow ał lub p ro jek to w ał sw o ją  sieć 
z o so b n a , jednakow oż skutkiem  topograficznego uk ład u  k r a ju , położenia 
rozm aitych  ognisk ludności i p rzem y słu , i zgodności in te re só w , te  rozm aite 
p ro je k ta , na p o zó r naw zajem  od siebie niezależne, zb ieg ły  się przecież w  je ­
dność p ra w d z iw ą , a za lat kilka N iemcy p rzerżn ię te  będą regularnym  i me­
todycznym  system em  kom m unikacyj w e w n ę trz n y c h , zarazem  w ojskow ym  i 
h a n d lo w y m , k tó rem u tylko francuski do row nac potrafi.

Sieć austryacka składa się ze czterech  lin ii g łów nych , w ychodzących  
z W ie d n ia : linia północna po łudn iow a, w schodnia i zachodnia. L in ia  p o ­
łudn iow a przechodzi przez G ratz i L eybach , i u tyka  w T r y e ś c i e .  L in ia  
pó łnocna dochodzi do g ran icy  saskiej przez P rag ę , a odnogą przez O łom u­
niec łączy  się z w ielką lin ią szląską  i w arszaw ską. T e  dw ie drogi (północna 
i po łudn iow a) są  początkiem  ogrom nej lin ii, k tó ra  po łączy  A dryatyckie  
z północnem i morzam i. D w ie drugie lin ie , w schodnia i zachodnia, po łączą
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W iedeń z W  ęgrami, przez Peszt i D ebreczyn, a z Munichem przez Lintz. 
A ustrya mezaniedbała iuteresów włoskich swoich posiadłos'ci. Linia na 4 0 0  
do 4 5 0  kilometrów długa przetnie terrytorium  lombardzko - weneckie, po­
łączy W iedeń zMedyolanem i parow ą komunikacyę mieć będzie zTryestem , 
to jest końcem wielkiej linii z północy na południe idącej.

Oto tablica długości kolei żelaznych w A u  s t r y  i otw artych dla publicz­
ności i budujących się dnia 1. Stycznia 1 8 4 6  r.

D ł u g o ś ć  
całk o w ita  w ybudow anaZ W ied n ia  po T r y e s t u ........................................  533

Linia p ó ł n o c n a ...................................................  ' gQg
z W ie d n ia  do granicy B a w a r s k i e j .................312
L in ia W s c h o d n i a ........................................  599
z W ied n ia  do M e d y o l a n u .................................. 395
z W ied n ia  do T irnau  przez P resburg  . . . .  82
z Gmiiden do P rag i, przez L in tz i B udw eis . . 364
z Budw eis do P r a g i ............................................. 251

238 kil. 
306 

26 
135 

31 
82 

251

c . , . razem  . 3 ló 0  1069 kil.
Siec pruska zaprojektowaną była w podwójnym ce lu , wojskowym i 

handlowym. Aby jak  tylko można zbliżyć najbardziej do stolicy prowincye 
graniczące z Belgią i b rancyą , dwie linie skierowano ku R enow i; linia do 
Kolonii i na krankfort nad Menem; jedna łączy się z siecią belgicką przez 
kolej A kw isgranską; druga z kolejami francuskiemi przez W iesbaden. P ier­
wsza już skończona, w yjąw szy kawałek między Kolonią a Minden. D ruga 
hnia główna wychodzi z Berlina i idzie ku w schodow i, przez F rankfurt nad 
O drą , Poznań, Gdańsk i Królewiec. Ta linia szybko się buduje. T rzy  
inne linie ju ż  ukończono lub niezadługo ukończą. Łączą one B erlin , dwie 
pierwsze z Hamburgiem i Szczecinem, trzecia z wielką linią północną Au- 
stryacką. Tym  sposobem ciągła komunikacya zaprowadzoną zostanie mię­
dzy moizami środziemnem , niemieckiera i ballyckiem.

Oto drogi projektowane i budujące się w P russach:
D ł u g o ś ć

Z r, 0 . całkowita, zbudowana.Berlina do  S z c z e c in a ........................  443
z B erlina do granicy  s a s k i e j .............................J 5 j
z B erlina do granicy au s try a ck ie j, przez F ra n k ­

fo rt nad O d rą  i W ro c ław  . . . .  520
z W Yocławia do  gran icy  s a s k i e j ..................................106
z W ro c ław ia  do F riburga . . . .  . 58
z Berlina do P otsdam u i M agdeburga . . . .  128
z B erlina do  H am burga  ............................280
z L ipska do granicy B r u n ś w i c k i e j ............................ 177
z K olonii do  B e l g i i ........................................................... g 7
z K olonii do B o n n .......................................................... .........
z D usse ldo rfu  do E l b e r f e l d u ..........................................27

razem  717 0 9  lL 2T kiIT ~
Kolej żelazna bawarska składa się z trzech głównych linii, przecinają, 

cych królestwo w  kierunkach odmiennych. Jedna dotyka z jednej strony 
jeziora K onstancyi, w  Landau, z drugiej sieci prusko - saskiej w  f lo f, a 
w  przebiegu spotyka A ugsburg, D onauw erth, Norymbergę i Bamberg. -  
W iększa część tej kolei ju ż  jest otw artą. Druga linia przerzyna królestwo 
z wschodu na zachód, i z jednej strony łączy się z kolejami W urtemberga 
i Baden, a z drugiej z austryackiemi. Trzecia linia wychodzi z Bamberga 
i łączy się w  Frankforcie nad Menem z licznemi kolejam i, które się w tera 
mieście zbiegają. Sieć tego królestwa ma 5 7 1  kilometrów przemiaru, z tych 
«>08 już jest w exploatacyi. Poprzedzające dokumenta uzupełnia następu­
jąca tablica:

tit ■ , • , Długość drogi, w kilometrach
Nazwiska państw. exploalowana budująca się. Ogólna

143 kil.
151 —

386 — 
40 — 
58 — 
26 —

19

177 — 
87 — 
32 — 
27 —

W ie lk ie  księstw o B adeńskie . .
W i i r t e i n b e r g ...................................
B aw ary a
A u s t r y a ..............................................
P r u s s y ........................................
S a x o u i a ..............................................
H an o w er i B r u r i ś w i k ..................................
M iasta hanzeatyckie, H olszyu, M eklem burg 119 
H essy a , N assau, F ra n k fo rt • . 43

. razem 728 7 9  4923 7802“
W e d łu g  w ykazu rekapitulującego koszta budowy kilometrów 21 ko­

lei niemieckich, tak o dwóch jak  o czterech szyn rzędach, wykazu ułożo- 
nego z sprawozdań kom panii, -koszta te wynosiły 2 0 0 ,0 0 0  franków , to

220

163
868

1127
181
158

62 
30 

508 
2286 

582 
569 
321 
122 
443

282
30

671
3154
1709

750
479
241
486

jest daleko są mniejsze od kosztów kolei belgickich a szczególniej też angiel­
skich. Kilka przyczyn tę różnicę objaśnia: najprzód kształt g ru n tu , k tóry  
w yjąw szy kilka pasm górzystych, jest niezmiernie przyjazny budowie dróg 
żelaznych; potem taniość żelaza i drzew a; taniość gruntu  pod d rogę, bo 
w wielu miejscach nie płacony i 3 ,0 0 0  za hektar a rzadko kiedy dano 4 do
6 .0 0 0  fran. na koniec niska cena robocizny. Dzień grabarki płacono zwykle 
po 7 2  do 7 5  centym, a kiedy robotnik pracował na sztukę, średnio nie za­
rabiał więcej nad półtora franka dziennie.

W  Niemczech niema ta ry f właściwych na większej liczbie kolei ale opła­
ty  czyli taxy zmieniające się według różnicy i wymagań miejscowego han­
dlu , a nie zawsze są odpowiednie do przebieźonej odległości. Biorąc taxy  
pobierane między ostatecznemi punktami i dzieląc je  przez odległość, potra­
fiono oznaczyć jak  następuje średnią wysokość tych taryf.

I. K la s s a ........................ 1 0 ,4  cent. za kilometr.
II. »   7 ,2  »

III. « • • • • « •  4 ,6  u D
III. »   3 ,7  i> o

Dokument ten za ktorego dokładność ręczym y, zbija wszystko co do­
tąd powiedziano o niezmiernem umiarkowaniu ta ry f niemieckich. Najniższe 
opłaty są na kolejach rządowych baw arskich: to jest 5 c. 7 , na pierwszą 
klassę; 3 c. na 9 ,  na drugą 2 c. 4 ,  za trzecią. Ale na innych kolejach 
niemieckich także rządowych, taryfy wyższe są cokolwiek nad ogólną stopę 
średnicy.

Powozy trzeciej klassy w zimie są p rzykryw ane, a w  każdym cugu 
znajdują się wszystkich klass powozy.

D ochody z dróg żelaznych niemieckich są nie wysokie w  ogólności. 
W yjąw szy z dróg żelaznych z W iednia do Gloggnitz i z Berlina do Potsdamu, 
to jest koleje spacerowe, a przynoszą jedna 3 1 ,0 5 4  fran. na kilometr druga 
2 6 ,8 6 1  fr. żadna inna nieprzynosi dochodu brutto  2 5 ,0 0 0  fr. na kilom etr; 
niektórych dochód zaledwie czyni 8 do 1 0 ,0 0 0  fr. Położenie to zapewne 
jest tylko przechodniem, i ustanie skoro odosobnione kawałki w jedną całą 
sieć połączone zostaną. W ydatki utrzym ania wynoszą zawsze od połow y 
do |  poboru brutto . Dywidendy powszechnie dochodzą 5 j ,  rzadko 6 lub 
61 a nigdy nie zstępują niżej 3g.__________________________ (Dal. c. n.)

Wiutlomości handlowe.
L i v o r n o  dnia 2 3 . Lutego. — Sacco pszenicy podrożało od wczoraj

0 1 do 11 liry . Sprzedano w tygodniu tego zboża 5 0 ,0 0 0  zapasu jest
2 0 0 .0 0 0  sacco.

G a l a c z  1 4 . Lutego. Handel zbożowy co dzień żyw szy. Sprzedano 
w  przeszłym tygodniu 5 7 5 0  kilo. pszenicy po 1 8 5 - 2 2 1  piastrów  i 2 0 0 0  
k. jęczmienia po 7 8  do 83  piasrów. Nowej kukurydzy z odstawą w  połowie 
Czerwca sprzedano 11 do 12  tysięcy kilo. po 1 4 0  do 1 6 0  piastrów

L o n d y n  dnia 16. Marca. Ponieważ dowozy wczorajsze na tutejszy 
targ były  bardzo m ierne, dla tego czerwona pszenica o 4 szyi., a biała o 2 
szyi. podniosła się nad cenę po której przed tygodniem kupowano. Zagra­
niczna pszenica chętnych znajdowała kupców po 2 do 3 szyi. wyżej nad 
ceny zeszłomiesięczne. Zapasy wszpichlerzach zmnieszają się tu  niezmiernie. 
Dziś bardzo mało wystawiono pszenicy na sprzedaż po ocleniu, a gdzie to 
nastąpiło ceny były wygórowane. Ceny pszenicy czerwonej z morza Bał­
tyckiego notuje o 4 do 6 szyi. w yżej, w skutek zakupów do Francyi. T u  
na naszym targu i na brzegach naszych zeszłego tygodnia zabrano ogromne 
ładunki czerwonej pszenicy do Francyi po 7 6  do 7 8  szyi., a nawet trochę 
płacono po 8 0  szył. (6 4  złp. za korzec). Nadzwyczajnego doczekaliśmy się 
czasu, a ciężko go nam przebyć będzie, kiedy Francuzi naszą krajow ą psze­
nicę po takich cenach w y k u p u ją , kiedy Irlandczycy nasze zapasy zbożowe
1 starej zagranicznej pszenicy w ypróżniają , i wszystkie pływające ładunki 
zab iera ją; czas do praw dy aby John Buli baczył na siebie, bo inaczej tego 
lata może bez przenicy pozostać. Mieliśmy wprawdzie dobry sprzęt pszenicy, 
ale nie więcej jak sami na konsumcyą w łasną potrzebujemy. — Notujemy 
jęczm ień , grochy i owies o 1 do 2 szyi. niżej jak w poniedziałek, a po­
śledni owies niżej jeszcze. Od tego dnia wiele dowożą tego ostatniego ar­
tykułu. Pływ ające ładunki z Gałaczu kukurydzy trzym ają po 7 2  do 7 3  
szyi. pszenicę Odeską po 7 2  do 7 4  szyi. na wysełkę w Czerwcu po 6 3  sz, 
za kw arter.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z odw ołaniem  się do  obw ieszczenia zdn ia  15. 

ni. b. nadm ienia się, źe Pan K om m issarz P o lic ji 
M a s c h k e  ty lko pom ieszkanie sw o je  do  u licy 
S t. W o jc ie c h a  przen iósł, b ió ro  zaś IV . R ew iru  
po licy jnego  w  dotychczasow ym  lokalu  p o z o ­
stało. P o zn ań , dnia 22. M arca 1847.

P r e z e s  P o l i c y  i. w  zast. Hirsch.

Popis now o p rzy b y ły ch  panien do mego I n ­
s ty tu tu  odbędzie się w  niedzielę dnia 11 . K w ie­
tn ia  o 4tej godzinie po  połudn iu .

H onorarium  kw arta lne za panienki w najniż­
szej (IV .) klassie w ynosi 6 T a l . ; za dw ie siostry  
zaś razem  9 Tal.

A g n i e s z k a  H e b e n s t r e i t .

Przy  ry n k u  S zrodk i N r 41. po ło żo n y  dom, 
w k tórym  piekarnia się zna jdu je , w raz z ogrodem , 
od I. K w ietnia do w ypuszczenia lub  do sp rze­
dania. Bliższa w iadom ość pod  N r. 39. na G robli.

Mój dziś o tw o rzo n y  
H a n d e l  k o r z e n i  

polecam  łaskaw ym  względom  S zanow nej P u ­
bliczności. P oznań , dnia 24. M arca 1847.

L u d w i k  K i i h u a s t  
p rzy  odmij ulicy ob o k  szkoły  Ludw iki,

SPROSTOWANIE. — Zapowiedziany we 
wczorajszym numerze gazety koncert na korzyść

ochron  itd. nie w sali dom u D ziałyńsk ich , lecz 
w s a l i  B a z a r u  dany  będzie.

C e n i  t a r j o w e
«■ m ieście

D nia 24. M arca  
1847. r.

P o z n a n i u

Ta
Ol)

f r n .
1 do 
| t » i . >t . ł a n

P szenicy  szefel 2 24 5 3 7 9
Z yta d t .  .  . . 0 20 ___ 2 28 u
Jęczm ieuia d t .  . 2 15 7 2 2 2 3
O w sa . dt. 1 1 2 3 1 16 8
T atark i d t 2 6 8 2 13 4
G ro c h u  • d t . 3 3 4 3 15
Ziem niaków dt 28 11 1 3 4
Siaua ce tnar __ 18 __ 25
S łom y kopa 7 — 8 _.

M asła g a r n ie c ....................... 1 |27 6 2 — —


